
Nr 101 ABC — NOWfNT CODZIENNE Str. 3

Cz5iT- t y  je narćcS w ło s k i
Wstrzssafący list D’Annunzia

dej n!!u sso l in iego
I O  C ZTE ltD Z l ESTIJ L A T A C H

Obecne triu m fy  wiosKie w Abi- 
syn ji zb ieg ły  się z rocznicą 40- 
lecia w ie lk ie j klęski W lochów w 
A b isyn ji pod Aduą. W  dniu lw ię ­
ta, w  którym  naród wioski odda 
wal część bohaterom spcd Adui 
z 1896 r. Gabrjel d‘Annunzio w y­
stąpił z otwartym  Pstem do Mus 
robniego, naw iązując dc w ojny 
cbisyńskiej sprzed -10 laty.

D ‘A N N U N Z IO  —  S YM B O L
D 'Annunzio j^st dziś dla W łoch 

sjm bolem  odrodzeńczego ruchu 
narodu, jes t człowiekiem , którego 
gorący p a tr jo tjzm  kojarzy się z 
męską decyzją czynu. On to 1 ii-go 
września 1919 roku stanął na c?e- 
le partyzanckich ochotniczych od­
działów  i za jął dla W łoch Fiume. 
on zachęcał i zachęca naród Jo 
w iełkich wysiłków  i heroicznych 
poświęceń. Ten znakomity pisarz 
t poeta, którego dzieła, jak : 
„T r iom fo  della M orte“ , „ I I  fuo- 
eo“ , „N ottu rn o", „L a  G ioconda", 

La citta  m orta“  i głębokie poe­
zje, w idzi w Muss-olinim, wodzu i 
żołnierzu, w skrzesiciela  najśw iet­
niejszych iradycy j Rzymu.
N A  D RO D ZE  K U  W IE L K O Ś C I

P isze w ięc, że pouz.w la „pro- 
» .ą  w ielkość", która po tra fiła  z 
nieszczęsnej roczn icy narodu u 
czyn ić jedyn ie przystanek dany 
narodowi, pnącemu się wzwyż, 
ażeby W ziął szerszy oddech do 
wstępowrania ‘ ‘ .

JEDYNA BITWA
„D 'Annunzio  p isze: „Zda je  mi 

się, że niema w  h istorii wojen 
przykładu bitwy, trw a jące j 2 1 go 
óziny bez przerw y, toczonej przez 
samych żo łn ierzy  bez dowództwa 
i bez szyku, pozostaw ionych sa­
mym sobie, instynktow i zabijaniu 
j zwyciężania, a zdecydowanych 
okazać się godnym i w ie lk iego *- 
m.enia Rzym u".

N A J L E P S I Ż O ŁN IE R Z E
W alczy li ieden przeciwko dzie­

sięciu, jeden przeciw  dwudzie­
stu. R rnn i dodawali ducha ży 
vym . um ierający zachęcali do
crelszej walki. 2-gi i 9-ty bataljo- 
i>y afrykańskie zostały niemal 
w y c ię te  przez hordę. W alczono 
wręcz sztyletam i, nożamk pisto­
letam i, bez armat, bez kulom io­
tów, bez żywności. Na górze 
E .a r  garstka ludzi od świtu, do 
w ieczora odpiera coraz liczi wj- 
sze hordy i nie ustępuje, tw orzy 
„straszny piedestał sw ojej chwa­
ły " . 28 strzelców  nocą broni ska- 
iy. Po  całodziennej walce, gdy 
L tjopow ie  położyli trupem 27 
bohaterów, ostatni z pozostałych 
potrząsał jeszcze karabinem 
urw iąc i grożąc Był to gest nic 
zmazany

Z K L Ę S K I —  Z W Y C IĘ S T W O
K rew  v łoska, przelana 40 lat 

temu na w zgórzach  A fryk i, me 
została zmarnowana. W ódz odro­
dzonych, narodowych WToch po­
tra fił  stw orzyć z klęski funda­
ment pod zwycięstwo.

..BĄDŹ P O Z D R O W IO N Y ...!"

WTielb iąc w  Mussolinur. tego, 
I tó ry  dokonał zjednoczenia nary- 
du i obudził w  nim uśpione pra­
gn ien ie w ielkości, pisze do niego 
(PAnnunzio: „B en ito  Mussolini. o 
mój bracie starszy i młodszy —  
jakby pow iedzm ł G iovanni Pas- 
coli, w ie lk i poeta —  posyłam ci 
ostatnią prób.tę m ojego przemysłu 
Y itto r ia le : palisandrową szka
tułkę, ozdobioną wykwintnym  
srebrnym motywem ze zDioru Lp 
orarda. N it  na papierosy, ani na 
stalówki, ale na najnowsze n.ocie- 
k  naboi, Jest w n iej jurt jeden, 
ornok medalu wojskowego. T e ­
rmo"...

Cała oporoa E ijop ja  musi nie-

roztopiony do w klesłej form y, z 
której w y jd zie  posąg doskonały, 
takim w ydał mi się wódz św iado­
my spełn ienJa rzeczy pięknej, p ło­
m ieniem ow ych  dusz gorących. 
Świadkami były —  jedna z dale­
ka druga z bliska —  obie jednako­
wo W ielkie —  O jczyzna i Śmierć. 
Obie, z jednakowem  biciem  ser­
ca p rzyjm ow ały żałobną o fiarę. 
A le  jedno niskie słowo przebyło

.błaganie stać się wyżyną kultury 
łacińskiej.

Bądź pozdrow iony ty, k tóry  po­
tra fiłeś  w lać w naród nasz, zbyt 
długo bezczynny, w olę  tego speł­
nienia. Bądź pozdrow iony ty, któ­
ry tyle w ieków  pozbawionycn w o­
jennej chwały, zakańczasz har- 
monijnein pięknem te; w ypraw y i 
tego nabytku.

Zawdzięcza jąc tobie, naród w ło­
ski odetchnął dziś głęboko. Jest 
cały żyw y i oddycha. W szystko 
ma tchnienie przeznaczenia. Ja 
wiem, że nawet przeznaczenie na­
rodu ma swoje oskrzela i swoją 
opłucną.

E tjop ja  jes t rzymską zdawu li­
da w na, tak jak  G alja  Juljusza Ce­
zara, jak  D acja T ra jana, jak A - 
fryka  Scypjona.

Jasna w ola łacińska —  prze­
można chęć budowania —  zdaje 
sie być teraz obca Europie.

Bądź pozdrowiony, o nagły W o­
dzu bezgłow ej Ita lji, ty który 
wracasz Rzym Ita lj i  przeznaczo-

n c > L C K P T '1 o s z r 7 F D M O S f i
W  dzień bitw’y pod Aduą mia- '£ ST KSiąŻfOWi '  

łem trzydzieści lat. Zastanaw ia­
jąc się nad poez,,ą i nad czjnem , 
odd; chałom smutkiem na myśl o ,
Makalle. „W  kraju  straszliw ym  -HlIfljTfl ST. UjRRS - tU # V  
upalnym, daleko za morzami, gar- TRAUGUł TA 5 
stka walecznych, oddanych śmier- foSKA S - T A R G O W A ó i
ci, biła się, karm iona jedyn ie 
chwałą, w kole białych kamicnh I 
Jak odlewmcz, który Ic je bronz

słow usłyszałem przeciwko O j­
czyźn ie i p rzeciw ko Śm ierci! 0 - 
bie -były bezwstydnie poniżone. 
K loaka przepełn iła  się.

N a  placu M onteeitono, przed 
parlamentem , zostałem zaareszto­
wany za obelg i i pogróżki publicz­
ne przeciwko przerażonym  W ła ­
dzom

Chełpię się tem.
D latego, po tODie, ja  jestem

morza, przerw ało czyny. I  O jczyz- najgorliwszym  czcicielem  Roczni- 
na i śm ierć doznały ro zcza row a -: cy. O trząsam  się z m ojej starości, 
nia pnd M akalle. Piękno zostało 1 śm ieję się z lat. 
zgwałcone w  tym  kręgu b .a łych j O Benito Mussolini, ściskając 
kamieni. N ie  bezkarnie, nie bez-^ cię, ściskam twoją odw agę nie­
karnie. E ryn je  mszczą Się i ża ta | ustraszoną i tw oją  niezachwianą 
kle zbrodnie, I  od tego czasu trw a ;w ia rę , które tw orzą zw iązek płod-
krzywda i hańba",

W  dzień b itw y  pod Aduą m ia­
łem trzydzieści la t. f le  niskich

P R Z V P O n r W ! E N l E :
BEZPłECZHR i KORZVSTHR

K.K.O;

ny teraz i w  przyszłości.
A la la .

Gabnele d' Annun?i<
W łosi współcześni mogą być 

dumni z dzieła odrodzenia, które 
pozwala im na ■-"wydobycie tak 
w ielk iego entuzjazmu, jak i prze­
ja w ił się w  pięknym, w strząsa ją­
cym liście w ie lk iego poety.

7 u >  c a ie A  p * /m u a

masrM&ia powinna śm iać/
I w  dzień prania powinna mieć 
dla mnie czas, uśmiech i nie może 
być taka zmęczona! Dlatego u4y- 
w a  do prania Radionu, ktćfy jesl 
taKi łatwy w  użyciu: wystarczy 
rozpuścić go w  
z-mnej wodzie,
?5 minut g o to ­
w a ć  b i e l i z n ę ,  
płukać r.ajpierw 
w  aorącei, p o ­
tem w  zimne| 
w od z.e  i bieliz­
na będzie śnież­
nobiała.

M  p r z e d ł u ż o n e
godziny hsndlu

W ielk iegoZgodnie z obow iązującem i prze­
pisami, handel w n iedzielę P a l­
mową. t j ,  5 b m „ będzie mógł 
się odbywać w  sklepach i w szel­
kich m iejscach zawodowej sprze­
daży oraz zakładach fo to g ra fic z ­
ny cli, fryz jersk ich  i kalotechnicz- 
nyeh, od g. 13 do 18, od ponie

działku do W ielk iego Piątku 
w łączn ie clo godz. 2 1 , a w  W ielką 
Sobotę do godz. 18, przyczem  tc c- 
statn ie ogran iczen ie dotyczy tak­
że jad łoda jn i wrszelkugo rodzaju, 
które od soboty od g. 18 w inny 
być zamknięta do n iedzieli, do g.

ej.

t & U 3 r & Rt y  t f f f i  p o c i q g a v h
w  okresie przedświątecznym

W okresie przedśw iątecznym  
prz dsprzedaż b letów  kolejowych 
z kuponami na okres wyjazdów- z 
W arszaw y od 7 do 11 bm. w łącz­
nie rozpocznie n e  w poniedziałek 
6 bm. Kupony w j daw-ane będą tył 
ko na pociągi dalekobieżne i nie 
należy ich łączyć z m iejscówkam i 
Podróżni jadący do stacji pod­
m iejskich będą przewożeni pocią­
gami podm iejskim i i tym i daleko­

bieżnym i, na które kupony nie hę 
clą wydawane.

W  pociągach zaś dalekobież­
nych, na które kupony Lędą w y­
dawane, otrzym ają w raz z b ileta­
mi kupony, uprawniające do orze- 
jazdu w  pociągach . dalekobież­
nych podróżni jadący z W arszaw y 
do stacji położonych poza stacja­
mi Żyrardów, Sochaczew, Tłuszcz, 
M ińsk M azow iecki i Warka-

Dobą bez przerwy pracują
kasjerzy na Dworcu Głównym

Sprzedawcy biletów- w kasach 
na dw-orcu Głównym m ają dziw ­
nie ułożony rozkład zajęć. P racu­
ją  cni bowiem  tylko 10  razy w 
miesiącu, jednak praca ich trwa 
przez 21 godziny bez przerw y. Po 
skończoncm urzędowan.u kasjer 
zdaje pieniądze otrzym ane ze 
sprzedaży biletów , a kontrola 
trw a minimum trzy  godziny. W  
tych warunkach nic dziwnego, że

pod koniec urzędowania kasjerzy 
nieuważnie, n iegrzeczn ie załatwua 
ją  swoje funkcje, co jes t specja l­
nie na dworcu Głównym  niepożą­
dane ze w zględu  na dużą ilość w y­
jeżdża jących  stamtąd obcokrajow­
ców.

K as jerzy  zwrróc ili się dc władz 
z prośba o zmianę rozkładu godzin 
ich zajęć.

U d z ia U  f c is f c i
w m &tizynar. wystawie w  Szanghaju

Dalszy rozwój
d z ia łu In o ś :i P . C. K.

W ostatnich dniach odbyło się wal 
r.e zgromadzenie okręgu v. arszaw- 
su.e-g > Polskiego Czerwonego K .zyża 
z udziałem delegatów oudzialów I . 
C. K z terenu województwa war­
szawskiego.

Działalność okręgu warszawskiego 
P. C. K. w pot ównan.u z rokiem 
J931 wyka-ala znaczny rozwój. 
Wzrosła przedewszystkiem ho/.ba od­
działów prowincjonalnych, tak, że o- 
becnie na terenie okręgu pracuje 31 
ouć-ialó'.., 68 kół oraz 3-2 kola ml. - 
d: ieży P. C. K. Liczba członków od­
działu warszawskiego P. C- JL prze­
kracza obecnie cyfrę 60.000. Ożywio­
na działalne :ć wykazały również 
przychodnie lecznicze dla bezrobot­
nych i ubogich chorych.

W  okresie od 1 lipca d> końca 
sierpnia r. b. odbędzie się w 
Szanghaju w ielka r.iiędzynarodo 
w a w j stawa handlowa. Jest to 
pierwsza impreza tego rodzaju w 
Chinach. Polska Izba Handlowa w 
Szanghaju postanowiła wziąć v 
n iej udział, urządzając stoisko poi 
skic.

W ystaw a ta może oddać duże u- 
sługi propagandzie i wprowadze­
niu tow arów  polskich nietylko nr. 
rynek chiński, lecz również . na 
inne rynki Dalekiego Wschodu, 
gdyż spodziewany jest znaczny u- 
dział w wystaw ie s fer han iło ­
wych Jai>onji, Sjamu, Koloruj P"i" 
lugalskich, W ysp Filipińskich, 

M aiajskich i t. d.
W  związku z tem, Izba Przem y­

słowo - Handlowa w W arszaw ie 
zw róciła  się do szeregu polskich 
f.rm  eksportowych branży w łó­
k ienniczej, odzieżowej, konserw

mięsnych, jarzynow ych  i owoco­
wych, oraz do przedsięb iorstw  pro 
dukujących artykuły sanitarne 
chemiczne, m aszyny włókiennicze 
i komunikacyjne —  z propozycją 
wzięcia  udziału w  tej wystaw ie.

NajblLŹsze pzace iządn

Ożywianie żyda g o s p t d a r c e g o
O s z c z ę d n o ś c i  b u d ż e t o w a

Polska A gen c ja  Prasow a po­
da je :

Po zakończeniu sesji zw-yczaj- 
nej Sejmu i Senatu uwaga rządu 
skierowana jes t całkow icie na 
wykonanie ustalonego planu ak 
tyw izac ji życ ia  gospodarczego, w 
szczególności zao na rea lizację  u 
zgoónionych z rządem  dezydera­
tów narady gospodarczej. P o ­
szczególne m in isterstw a przepra­
cowały ju ż  wnioski narady i za- 
projeK towały sposoby i term iny 
ich wykonania.

W  pracach tych położony został 
przedewszystkiem  nacisk na ure­
gu lowanie tych wszystkich zagad­
nień, które posiadają duże zna 
czenie dla poparcia produkcij i 
obrotów gospodarczych. P rzygo to ­
wywane w ięc jes t w  pierwszym  
rzędzie wykonanie rezolucyj na­
rady gospodarczej w  zakresie 
wzm ocnienia pr°ce-sów kap ita liz « 
cyjnych, ułatw ień dla przedsię­
biorczości pryw atnej, k tóre j rząd 
stworzyć pragnie lepsze warunki 
pracy, jak  rów n ież te wszystkie 
{►ostulaty, które zm ierza ją  do u- 
sprawnienia handlu wewnętrzne 
go i zagranicznego. W nioski w 
tych wszystkich sprawacn w  m ia­
rę opracowywania ich wnoszone 
będą pod obrady Kom itetu  Eko­
nomicznego, bądź Rady M in.- 
strów\

N ieza leżn ie od tych prac, rząd 
— jak  wiadomo —  przystąp ił do 
rea lizac ji planu inw estycyjnego 
opracowanego ze w zględu  na ko 
nieczność zw iększenia zatrudn ie­
nia, jak  również z uwagi na do 
datkowe bodźce, króre w te j dro­
dze stworzone zostaną dla oży­
w ien ia przedsiębiorczość, p ryw at­
nej i zw iększenia liczby zatrud­
nionych robotników w  zakładach 
pracy, zw iązanycn z ruchem in­
westycyjnym .

Kontynuowane są rów nież w re­
sortach rządowych prace oszczęd­
nościowe. Z nowym rokiem bu­
dżetowym , który rozpoczął się w 
dniu l-g o  kwietnia, m n isterstwo 
skarbu wydało szereg zarządzeń, 
zm ierzających  do wzm ocnienia 
elem entów  równowagi buażetu 
przez ograniczen ie wydatków  ad­
m in istracyjnych  do rzeczyw iście  
osiąganych w p ływ ów  i p rzy  w yzy ­

skaniu wszystkich źródek docbo- 
dochodowrych.

Nad realnością planu budże­
towego oraz oszczędną gospodar­
ką czuwać będą w  poszczególnych 
m in isterstwach —  zgodnie ze zna­
ną uchwałą Rady M in istrów  —  
speęja ln ie wyznaczeni urzędnicy.

Do zagadnień tych rząd w  dal­
szym ciągu przyw iązu je szczegól­

ną wagę, gdyż ścisłe przestrzega­
nie zrównoważonego budżetu w a­
runkuje wykonanie p lanów  inwe­
stycyjnych, ustalonych, jak  w ia ­
domo, w  ramach m ożliwości f i ­
nansowych kraju  i p rzy  założeniu" 
że d e ficy t nie będzie pochłaniał 
kwot, grom adzących się z  p rzyro­
stu kap ita lizacji wewm ętrznej.

Przegląd prasy

Hiądzynar. Kongres Dentystyczny
w  W-ietiniu

W  okresie od 2 do 8 sierpnia 
r. b. odbywać się będzie w  W ied­
niu IX  M iędzynarodow y Kongres 
Dentystyczny, zorgan.zowany 
przez Federation D en ia ire In ter­
nationale. Głównym celem kon­
gresu jes t przedstaw ienie wszel­
kich postępów z dziedziny stoma 
tolosricznej. Dotychczas zgłoszo­
no ju ż 70 re fera tów  z dziedziny

anatom ji, h isto log ji, fiz jo lo g ii, 
h is to rji zęboleczn.ctwa i t. d.

Udzia ł w  kongresie zg łosiły  
m. in. następujące państwa Sta­
ny Z jednoczone, A n g lja . F ran ­
cja, W łochy, B e lg js , Austrja , 
N iem cy, N orw eg ja , S zw ec ji, Dan 
ja . F iszpan ja , W ęgry, Czecho­
słowacja, S zw ajcaria , Rolandja, 
JaDonja, R ów n ież P o lsk a  bierze 
udział w  kon grea ie

„C Z A S " O ZB R O JE N IA C H
„C zas" w  artykule wstępnym  

zastanawia się nad zagadnieniem  
sfinansowanią koniecznych w  o- 
becnych warunkach zbrojeń.

„Nasuwają się trzy możliwe źró 
dla, z których mogą być pokryte wy­
datki zm azane ze zbrojeniami: 1 )
nałożenie nowych podatków, 2 ) po­
krycie ich w drodze opetacyj kredv- 
towych, 3 ) pokrycie ich w drodze 
oszcz jdności uzyskanych w innych 
dzialacn oudżetu i planu inwestycyj­
nego".

Podwyższen ie podatków uważa 
„C zas" ( i  s łuszn ie) za zupełnie 
nierealne N asz system podatko­
w y doszedł do kresu wydajnuśei 
fiska lnej, jeśh  go nawet nie prze­
kroczył. Podwyższenie podatków 
m ogłoby przyn ieść zm niejszenie 
w p ływ ów  skarbowych, a napeuno 
zabiłoby wszelk ie w idoki na oży­
w ien ie gospodarcze. Pożycz.ka za­
graniczna je s t rów nież nierealna. 
Ideę pożyczki w ew nętrznej „C zas" 
popiera, a le  wypow iada przytem  
pewne zastrzeżen ia.

„Ewentualna pożyczka zbrojenio­
wa na rynku wewnetiznym, nie mo­
że być niestety zbyt dużą.

Niema potrzeby, aby pożyczkr ta­
ka była przymusową Jeśli na poczet 
wpłat na taką pożyczkę przyjmowa­
ne będą w pewnym procencie obliga­
cje .tarych pożyczek państwowych, 
sądzimy, że sumy niezbędne na zbro­
jenia zostaną przez społeczeństwo 
chetme złożone.

"Wreszcie trzecim warunaiem po­
wodzenia pożyczki jest zapewnienie 
je j nieograniczonego prawa zastawu 
w Banicu Polskim,

Przy konieczności zwiększenia wy­
datków państwowych w  ich globalnej

sumie na cele zbrojeniowe, rynek 
kredytowy musi znaleźć poparcie z* 
strony Banku Polskiego. Ostatnia 
zmiana statutu Banku Polskiego — 
stwarza możliwość: rozszerzenia kre­
dytów zastawo wych tego Banku, 
Możliwości te wmny oyć wykorzysta­
ne".

„E M E R Y C I Z A B O R C Z Y "
W  „G łosie N arodu " gen. Sta­

n isław  H aller«i brpni energiczn ie 
praw  „o fic e ró w  zaborczych " do u- 
znania ich zasług i przytacza ja ­
ko ilu strac ję  swych poglądów  —  
wspom nienie h istoryczne:

, Rok 1772: pierwszy rozbiór Pol­
ski. Duże połacie kraju dostają się 
pod okupację trzech zaborców.

Rok 1788: Sejm czteroletni uchwa­
la stutysięczną arm.ię i wzywa ofice­
rów z obcej służby do wstąpienia w 
szeregi armji polskiej.

Rok 1790- Ze służby austrjackłej 
zgłasza sie „zaborczy" pułkownik. 
Nazywa się książę Józef Poniatowski.

Rok 1813: „Zaborczy" pułkownik
jest już oddawnu wodzem armji poi 
skiej. Ma za sobą Raszyr i kampanj; 
rosyjską 1812 r

Napoleon spowodu poniesionej klę­
ski, ściągnął już swą a ’mję z obsza- 
n  Polski i walczy nad Elbą.

Książe Józef obozuje ze sw Dją już 
tylko 14 tysiączną armją pod rerako- 
wem. W  willi „pod Lipkami" w Kra­
kowie żegna się po raz ostatni z kra­
jem. Wyrusza aa pola Lipska, uno­
sząc ze sobą „honor i ojczyznę" — 
Tan. na ołtarzu tego wzniosłego ha­
sła, skład™ też swoje życie w ofierze, 
„Zaborczy" wóaz staje się bohaterem 
nar odow/m.

Czy ówi ześm „patrjoci" wytykali 
księciu Józefo, i, że jest oficerem 
„zaborczym". N ie! nie byh tak głu­
pim.. Nie mieli pustych glow. Nie 
powtarzał, wkółko tego samego, aż 
do obrzydzeń a, aż do nudności".

Skład Sadu *  t  Biacyjnego
\ł* procesie 3 zabójstwa ś. p. min. Pierackiego

Sąd A pe lacy jn y  w  W arszaw ie 
w yznaczył ju ż  term in rozprawy 
w  procesie o zabójstwo ś. p, m i­
nistra P ietack iego. Sprawa roz­
pocznie się 27 b. m. Zgodnie z po­
stanowieniem  Sądu, wszyscy o- 
skarżeni zostaną na rozprawę 
sprowadzeni z w ięzień.

Trudno przew idzieć, iak długo 
potrwa rozprawa apelacyjna, gdyż 
w znacznym stopniu za leży to od 
samych oskarżonych. Gdyby TJ- 
kraihcy w  dalszym ciągu trw a li w 
milczeniu, odm aw iając posługi 
wania się język iem  polskim, p ro ­
ces zapewne nie potrw a zbyt dłu- 

źóyby  jednak zaczęli przem a­
w iać po polsku, sprawa przecią 
r:ąć się może znacznie.

Przew odn iczyć będzie prezes 
I I I  W ydzia łu  Karnego Sądu A p e­
lacy jnego sędzia Gacek przy u- 
1 -a le  sędziów  Rykaczewskiego ; 

Kram era.

Oskarżenie w’ dalszym c iąg i 
w nosić będą prokuratorow ie Rud 
nicki i Żeleński. Bronią oskarżo­
nych adwokaci Ukraińcy, ci sami 
którzy stawali przed -Sądem Oarę- 
gowyrr,

Wrstęp na salę rozpraw  dostęp­
ny będzie, podobnie jak  i w  Są­
dzie Okręgowym, tylko za spe 
cjalnem i imiennemi kartam 1 
wstępu.


